
Kabaret Elita, Starszy sier
Młody żołnierz w gołoledzi trzyma wartę honorowąStarszy sierżant jego śledzi, czy ja trzyma prawidłowoU żołnierza twarz wesoła, wzrok utkwiony ma we mgleMyśli sierżant: moja szkoła i przełyka łzęRefren.: Starszy sierżancie skąd te łzyStarszy sierżancie powiedz miStarszy sierżancie, starszy sierżancieStarszy sierżancie skąd te łzyUcałować chce żołnierza starszy sierżant ten weteranWięc do niego żwawo zmierza, a ten krzyczy stój, bo strzelamJuż się składa z karabinu, pyta go o hasła treśćSierżant krzyczy: to ja synu, a ten bęc, kuł sześćRefren.: Starszy sierżancie skąd te łzyStarszy sierżancie powiedz miStarszy sierżancie, starszy sierżancieStarszy sierżancie skąd te łzyZanim skonał starszy sierżant jeszcze krzyknął: brawo synu Pierwszą rzeczą jest żołnierza trzymać się regulaminu Tu na ziemię się przewrócił i w śmiertelny zapadł sen Tylko wicher nad nim nucił smutny refren tenRefren.: Starszy sierżancie skąd te łzyStarszy sierżancie powiedz miStarszy sierżancie, starszy sierżancieStarszy sierżancie skąd te łzy
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